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Tygodnik po sprawom politycznym, społecznym i kulturalnym . Naczelny organ Stronnictw a Katolicko - Ludowego.
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U PROSU NOWEJ ERY.
(PO WYBORACH tAiAOr&JtnOWYCH)

Przebudowa naszego samorządu gm inne­
go postępuje szybko naprzód. O d miesiąca 
odbyw ają sic w różnych częściach państwa 
w ybory  na podstawie nowej już u stan y sa­
morządowej. W  województw ach centralnych 
i wschodnich m am v już za sobą w ybory 
grom adzkie, W  Poznańskiem 1 na Pom orzu 
wybrano już nowe rady miejskie, takie sa­
me w ybory odbędą się w  grudniu w  całej 
Małopolsce. w  niedalekiej przyszłości będą 
m ogły być już ukonstytuowane zarządy 
gmin wiejskich i sejmiki powiatowe w  tych 
przynajmniej częściach kraju, gdzie istnieje 
już gmina zbiorowa. W  Małopolsce i na za­
chodzie sprawa ta ulegnie pewnej zwłoce, 
póki władze administracyjne nie ukończą

prac nad organizacją gnam zbiorowych i 
sołtystw.

Skończy, się wreszcie dotychczasowy cha­
otyczn y stan rzeczy, w yw ołany różnorakiem  
ustawodawstwem  w poszczególnych dziel­
nicach. Skończą się rządy komisarskie i 
rządy rad gm innych I miejskich niekom p­
letnych, spełniających swe funkcje mimo 
upływu już kadencyj. K to  wie, jak rozległy 
jest zasięg pracy naszego samorządu gm in­
nego i powiatowego, ten zrozumie, że dla 
rozwoju wsi i rolnictwa jest rzeczą niez­
miernie ważną i organizacja rad i seim ików 
i odpowiedni dobor ludzi.

Dotychczasowe wyniki w yborcze mogą 
napełnić nas wszystkich otuchą, że samo­

rządy, zorganizowane na w ow ej podstawie, 
sprostają swym  w ażnym  zadaniom  i roz­
poczną zaległą pracę dla dobra społeczens- 
stwa. W szędzie, nawet, tam, gdzie dotąd 
wodzili rej opozycyjni krzykacze, zw ycięża­
ją lity wystawione przez Bezpartyjny Blok 
W spółpracy z Rządem .

Rada gminna czy sejmik pow iatow y nie 
są organami politycznem i. Mają do spełnie­
nia szereg ważnych zadań gospodarczych. 
Budowa dróg, szkół i szpitali, podnoszenie 
kultury wsi, organizacja kursów zaw odo­
w ych  meljoracje i targowiska —  oto dzie­
dziny pracy samorządowej. T o  też człon­
ków  rad i sejmików nie można dobierać 
według politycznego, partyjnego stempla- 
W ejść tia muszą ludzie bezinteresowni, za­
prawieni w  robocie społecznej, znaiący dob. 
rze teren, m ający zm ysł gospudarezy. P ięk­
ną m ów ką i powtarzaniem partyjnego pa­
cierza, nie zbuduje się ani kilometra drog
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Obwieszczenie*
o wypuszczeniu Bonów  Funduszu .Inwestycyjnego.

M inisterstwo Skarbu podaje nmiejszem do publicznej wiadomości, że w w ykonaniu rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolite' 
z dnia 27 października 1 933  *'• o Funduszu Inw estycyjnym  [Dz. U . R . P. N r. 85, poz. 636] oraz rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 
10  listopada 1 933  r. [Dz. U .  R- P. N r. 89. poz. 644] wypuszcza się z dniem 1 grudnia 1 9 3 3  r. dziesięć serj Bonów  Funduszu Inwes­
tycyjnego po 40.000 odcinków  25-złotow ych o num eracji kolejnej od 0 0001 do 40.000 na łączną sumę 10 .0 0 0 .0 00  złotych.

Bon y Funduszu Inwestycyjnego wymieniane są na gotów kę według wartości imiennej przez kasy urzędów skarbowych oraz przyj­
m owane w  imiennej ich wartości przez kasy urzędów skarbowych oraz przyjm ow ane w  imiennej ich wartości przez kasy urzędów skar­
bowych i celnych na zapłatę wszelkich państwow ych podatków i danin, opłat, ceł kar pieniężnych i grzyw ien oraz na spłatę zobowiązań,

Lhnarzanie Bonów  Funduszu Inw estycyjnego odbyw a sie w  drodze publicznego wylosowania co czwartek jarzez K om isję rządową 
.siedmiu num erów z liczby num erów od 1 do 40.000 z tern, że bony każdej z dziesięciu seryj, opatrzone w yłosow anem i num eram i, pod­
legają w ykupow i przez kasy urzędów skarbow ych po zł. 10 0  za bon 2 5-złotow y.

Piewsze losowanie Bonów  Funduszu Inwestycyjnego odbędzie się dnia 28 grudnia 1 9 3 3 .  r.
Bony Funduszu Inwestycyjnego i przychody od nich są wolne od wszelkich podatków i danin państwow ych i sam orządowych.
Bony Funduszu Inwestycyjnego nie podlegają działaniu ustaw y o utraconych tytułach na okaziciela.
B on y Funduszu Inwestycyjnego mają wszelkie prawa papierów, posiadających bezpieczeństwo pupilarne.
Za  B o n y Funduszu Inw estycyjnego odpowiada Skarb Państwa ; zabezpieczenie specjalne stiynowią nadto : majątek i dochody Fu n ­

duszu Inwestycyjnego oraz cały majątek i dochody lasów Państwowych stosownie do postanowień art. 9 powołanego na wstępie R ozp o­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27  października 1 93 3  r.

Bony Funduszu Inwestycyjnego sprzedawane są przez kasy urzędów' skarbowych. —

MINISTERSTWO SKARBU
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i EKBPiCT PR2.EGRA." *.nic zmeljoruje się ani m orga ziemi. T o  też 
oboz prorzadow y pod tym  kątem  widzenia 
ustalał swe listy. N aw oływ ał do realnej pra­
cy ' a nie do agitacyjnych popisów.

I zdrow y instynkt szerokich warstw z w y­
ciężył. W yb ory dotychczasowe zakończyły 
się haniebną klęską opozycji, choc w ytęża­
ła ona wszystkie siły, by zaw ichrzyć opinję 
i demagogiczną agitacją zyskać głosy w y ­
borców. Przegrało Stronnictwo Ludowe w  
b. Królestw ie Polskiem , na kresach w schod­
nich i na zachodzie. Setki m andatów stra­
ciło Stronnictwo N arodow e. W yszły  rózgi o- 
m ione i inne ugrupowania, jak Polska Par- 
tja Socjalistyczna, N arodow a Partja R o b o t­
nicza i t. zw. Chrześcijańska D em okracja 
Korfantego. L isty jedynki uzyskały bezwz­
ględną większość, podw oiły i potroiły do­
tychczasow y stan posiadania obozu prorzą- 
dowcgo.

jesitn ią  tego roku byliśm y świadkam i kil­
ku procesowy zakończonych w yrokam i ska- 
zującemi dla tych, którzy iaąc za podszep­
tem  dem agogów, dali się porw ać do opo­
ru  przeciw w iadzy i próbow ali organizo­
w ać lokalne zamieszki "ragiczne te zajścia 
kończyły  się czasem, jak w iem y, i krw i roza 
lewem . R ęk a  sprawiedliwości dosięgła tylko 
bezpośrednich sprawców . C ., k tórzy z u k­
rycia aranżował1 te antypaństw owa w ystą­
pienia, pozostali form alnie bezkarni. Część 
z nich —  z W itosem  na czele —  uszła za­
granicę, uciekając p ized  wyrokam i sądowe- 
mi za dawniejsze grzechy.

W yro k  na nich w ydał obecnie naród 
Przepędził ze wzgardą tych wszystkich, któ­
rzy usiłowali siać zamęt i szczuć m asy prze­
ciw  państwu. Szerok:e w arstw y dały pos­
łuch tym , którzy nawołują je do realnej 
pracy i po łączenia własnych interesów z 
dobrem całości, naroou i państwa.

Sam orządy nasze rozpoczynają n o w y ok­
res, oby jak najbogatszy w  obfite rezultaty 
pracy.

U w a g a !
Poniew aż raz w  micsi4cu będziem y dodaw ać 

d o  Ludu k a to lick iego  „M iesięcznik  ro ln ic z y "  —  
przeto  na szpaltach ty godnika nie będziem y za­
m ieszczać „spraw  g o s p o d a r c z y c h "  —  c h y b a  w y ­
ją tk o w o  —  w o b e c  czego pozostanie nam  więceej 
m e is c a  na inne rzeczy .

• R E D A K C J A

Przez długie lata uchodziły tereny zachodniej 
Polski  za d om enę  endecji  i je j  dobud ów ek, wystę- ; 
po jący ch  pod przeróżnemi nazwami. Dzięki przed 
w o jenny m  trad y c jom  i ogó lnem u zmaterializowa­
niu  tamtejszego społeczeństwa, przywódcy endecji  
działający zresztą w różnych zakapturzonych naz­
wach s tro n n ic tw  —  utrzymywali całą  Polskę w 
przekonaniu , że najszersze warstwy społeczeństwa 
w ^W elkopolsce i n a  Pom orzu są po ich  stronie .

Już w r. 1930 okazało się to  grubą przesadą. 
W y b o ry  listopadowe do Se jm u  uczyniły dotkliw ą 
szczerbę w „stanie p o siad an ia"  endecji  na z ach o ­
dzie Polski. Proces em ancypacji  szerokich warstw 
z pod dyktatu  hase ł  e n d eck ich  czynił widoczne 
•postępy.

O b e c n ie ,  z racji kam panii  wyborczej do rad 
m ie jsk ich  w zachod nich  połaciach Polski,  jesteśmy 
świadkami przejawów, dowodzących, że proces te n  
dosięga zenitu, a end ecja  znalazła się w rozsypce. 
Jest ona zaskoczona i bezradna, jest zdezorjento- 
wana, wszystkie je j wystąpienia n a cech ow an e  są 
m ałostkow ością , bezsilną złością i n ieporadnem  
warcholstw em .

C óż  to  sprawiło 7
Starczyło wysunięcie przez obóz haseł apolitycz- ‘ 

ności,  fachow ości  i zagadnień gospodarczych —  
aby pomieszać szyki o p o zy c ji . '

Przeszła te i i jo n a  na  całe j l in ji  d o  defensywy i 
czyni wszystkie wysiłki, aby niewątpliwy sukces 
rządu osłabić  jak iem is  m erytorycznem i zwadami, 
nieraz o charakterze naw skroś osobistym . Nie jest  
to  juz walka 'deowa, ale kurczowe trzymanie się 
na  powierzchni życia przez powtarzanie frazesów, 
k tó re  poza demagogiczną treścią ukrywają w łaśc i­
wie lęk  o  utratę  wpływów, dobrych  stanow isk i 
najrozmaitszych korzyści m ater ja lny ch .

Cod ziennie  n iem al z szeiegów ktoś ubywa, o d ­

padają ci, którzy do niedaw na wydawali się n a j ­
pewniejszymi i najściślej związanymi czyto z e n ­
decją, czy ze stronnictw em  ludowem, czy z n a r o ­
dową partją  robotn iczą .  A k c e s  związków zaw od o­
wych na  Pom orzu do B lo k u  Bezpartyjnego jest 
szczególnie charakterystyczny. Związki te  ośw iad­
czyły wyraźnie, że ich praca wymaga h a rm o n i jn e ­
go współdziałania z czynnikam i rządowemu

Z chw ilą , gdy w yłonił  się plan realnej pracy 
gospodarczej; W ie lk o p o la n in  i P om orzanin  in s ty n ­
ktow nie  zrozumiał, gdzie jego właściwe miejsce. 
Porzucił  tych , którzy wciąż wysuwali jątrzące has­
ła  polityczne —  a popiera tych, którzy w s a m o ­

rząd wnieść pragną przedewszystkiem czynnik gos-- 
, podarczy i fachow y. ■ ' ,

Zresztą jak  dalece sięga ta rozsypka opozycji  ■ 
wym owny dowód. O t o  w szeregu miejscowości 
w ielkopolskich  opozvcja, widząc beznadziejność 
walki, ch ę tn ie  zgodziła się na to, aby wystawio­
n o  jedną tylko listę wyborczą •—• oczywiście listę 
B io ku  Bezpartyinago, sta jącego do karr.panji pod 
nazwą ,.N arodow y B lo k  G ospod arczy" .  Zgóry e n ­
decja i je j  d obudów ki, czy też sprzymierzone z 
nią partje zgodziły się, aby w szeregu miast [ iak 
C zarn k ów , F o rd o n ,  Książ, M rocza i t.  d. ] w ięk­
szość w zarządzie m iejskim  o b ją ł  b lo k  Bezpartyj- 

! ny , byle ty lko  uratow ać n ik łą  ilość m and ató w  
mniejszości. . . A  k to  zna za jadłość’ z jaką  w a l­
czy endecja  z obozem prorządowym, zrozumie, że 
ty lko lek przed zupełną klęską sk ło n ił  end ec ję  do 
zgody na  d ro b n ą  ilość m and atów  i to  na  liście 
B lo k u .  . . Zresztą i tu  przeważnie end ecja  n a ły ­
kać  się musiała wstydu. B o  wielu było  ta k ich  
kaud ytatów  z poręczenia opozycji , którzy woleli 
figurować na  ' liście ja k o  „niezależni" , un ika jąc  

1 m iana „end ek ów  1 czy „ludow ców  ' czy „ e n p e to w - 
CÓw“ . I

p -

Z POLSKI.
P r z y r o s t  n a f u r a k i y  lu d n o ś c i  w  P o ls c e  a  w y z n a n i a .  U rzę­

dowa polska statystyka lud ności  za drugi kw artał 
bieżącego roku wykazuje interesu jące  związki m ię ­
dzy przyrostem ludności a wyznaniami. Z d any ch  
te j statystyk, wynika, że na tysiąc rzym sk o -k ato ­
lick ich  mieszkańców kra ju  przypadło w tym o k ­
resie 2 7 ,7  urodzin, n a  tysiąc unitów , 2 8 ,9 ,  na  ty -  
siąz praw osław nych 27 ,  na tysiąc ewangielików 
2 0 ,2  i na  tysiąc żydów ty lko  19 ,3  urodzin. N a j­
niższą cyfrę urodzin wykazują zatem żydzi i ew an- 
gieiicy, najwyższą —  unici  i katolicy obrządku ła ­

cińskiego. —  7 u p ełm e  inaczej przedstawia się s to­
sunek cyfr śm iertelności  wśród poszczególnych 
wyznań. N a każdy tysiąc kato lików  przypadło w 
drugim kw artale  bieżącego ro k u  14 • wypadków 
śmierci zupełnie taka  sama była śm iertelność 
wśród praw osław nych, n a to m ia s t  wśród ewange­
l ików  wyrażała się  ona cyfrą 14 ,8  a wśród u n i­
tó w  osiągnęła liczbę 17 ,2 . Żydzi w cyfrze 9 ,4  wy­
kazali najm niejszą śm iertelność. —  Zestawienie p o -

P. W la d y b ó r .

BIAŁE WIDMO.
27. c iąg dal ;zv.

N ie  tracąc  z b ó ja  z ok a , szedł dalej jak n a jb a r ­
dziej ostrożnie, co  jednak nie prz y ch od z iło  mu 
t i k  łatw o. Bał się b y  ‘silniej nie po trąca ć  zarośli,  
nie naciskac s to p am i op adłych  i w y sch n ię ty ch  
gałązek, a przecież te przeszkody by ły -wśród n o ­
cy nic do w y cz u c ia  i obejścia. Sposób tego śle­
d z e n i  i skradania się naprzód już tak dotkliw ie  
dawał m u się we znaki* że cały b y ł spo­
c o n y ,  wreszcie  pragnienie zaczęło  go trap ić  coraz  
bardziej. C o  chw ila  zryw ał z zarośli rośny  listek, 
by  c h o c iaż  t r o c h ę  zw ilży ć  w-argi, do cna  w y s ch ­
nięte i jakby- przetraw ione gorączką.

P o  jak im ś czasie las się skończył i ró w n ocześ­
nie pitrw-sze zw iastuny brzasku rozjaśniły  nieznacz­
nie c iem ną k otarę  n o cy ,  D roga cośkolw iek jeszcze 
w iodła  o k o len i  lasu, p o cz em  się od chyla ła  na le­

wo.
Z b ó j  zdał się coraz  bardziej pośpieszać, ja k b y  

przed pełny m  świtem pragnął stanąć u celu.
S tach , k o tz y s ta ją c  z n apotkanego row u, w  o k a ­

mgnieniu ugasił d oku cz liw e pragnienie, poczem , 
pozw oliw szy zb ó jo w i oddalić  się na odpow iednią 
przestrzeń, ch y łk iem  w y m k n ą ł  się z lasu i n ib y  
cień zg arb io ny  ją ł  się posuwać jego tropem .

N ied łu go w ocza ch  zm ęczonego  ch łop ak a  za­
m ajaczyła  mala, sam otna chata, na tle b rzezino­
wego zagajm ka. R ów n ocz eśn ie  co raz  widniejsza 
postać  z b ó ja  skierow-ala się nagle w k ierunku tej 
ubogie j sad yby. Z d z iw io n y  Stach przystanął. T y m ­
czasem zb rod n ia rz  przedostał się przez w rota  i 
rozglądnąwszy się uważnie, podszedł szy bk o  do 
okna. W id ać  by lo dość d eb rze ,  że cien z b ó je c ­
kiej ręki  uderzy) w szybę kilka razy. Po k ró tk ie  

chw ili  drzwi się c ich o  o tw o r z y ły  i postać zbo>a 
zginęła w m ro k u  sieni; 1 n o  te drzw i otw arł ,  Stach 
nie m ógł d o jrzeć  z odległości i nie zw ażając na 
to ,  ją-1 p o d p a try w ać  bliżej chaty .  N a  szczęście o 
k ilkanaście  k r o k ó w  od nędznego obe jąc ia  spotkał 
gęste zarośla i w gąszczą ow ą w czołgnąl się c ic h o

niczem  Ls.
—  C o  to  za chata  i p o co  o n  tu wstąpił ? prze­

biegło przez m yśl Stacha. —  C z y ż b y  ten łotr miał 
tu jak ich  w sp ó ln ik ó w ?  N i e c h y b n i e . . .

Wy-ciągnął się na ziemi i postanowił czek ać  c o  
los przyniesie. W reszcie  po tak długiej 1 m ęczące j 
w ędrów ce należał m u się w y p o cz y n e k .  'W róci! mu 
znow u  pewien spokoj,  tem  bardziej, że był blisko 
swoich stron i od N ad przezia  dzieliło go na jw ię­
cej jakie pięć k ilom etrów . C zu ł się tu jak b y  u 
siebie w d om u  i przem yśliw ał ty-lko ja k b y  z owej 
pułapki już nic w ypuścić z b ó ja  wolno .

K ied y układał sobie coraz  śmielsze plany, drzwi 
ch a ty  o tw o rz y ły  się ponow n ie  i na p o d w ó rk u  u -  
kazała się rosła, napół ubrana postać jakiejś  k o ­
biety. D nia ło  ju ż  dobrze, zacz^m Stach  m ógł r o ­
zeznać, że baba est jeszcze wcale m łoda, naw et 
nie brzy-dka, lecz rów neześnie  czem ś niczw ykłem  

zarazem bud zącem  jakiś nie ok rcślony M ęk , ró ż ­

niącą się od in n y ch  koo ict.
S tach  z w s trz y m a n y m  od d ech em  począł je j się 

przyglądać, ja k g d y b y  jakiejś czaro w n icy .
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wyższych no to w a ń  dowodzi, że we w spom nianym  
okresie  czasu najwyższy przyrost naturalny lud noś­
ci  wykazali rzymscy kato licy  —  13,7 na tysiąc ; 
po  nich idą k o le jn o  praw osławni —  13, unici 
11 ,7  oraz żydzi 9 ,9 .  N ajm niejszy przyrost m iała 
ewangelicka część ludności w Polsce, b o  ty lk o  5 ,4  
na tysiąc mieszkańców.

—  Z n a c z k i  no 10 i 3 0  g r ,  na ś w i a d e c t w a c h  s z k o l n y c h ,
M in isters tw o oświaty w ydało ok ó ln ik  do k u ra to r ­
ium, aby we wszystkich szkołach państwowych i 
pryw atnych, powszechnych, zawodowych i zakła­
d a c h  kształcenia nauczycieli , n akle jane  bvły na 
św iad ectw ach rocznych i półrocznych specjalne, 
znaczki na rzecz T o w . Budow y PubL Szkól p o w ­
szechnych. Znaczki 10-groszowe będą na świadec­
tw ach szkół n iiszych, a znaczid 30 gr. na świa­
d ectw ach  szkół średnich. N ak le jan ie  znaczków roz­
pocznie się z k o ń ce m  bież* miesiąca, przypadają­
cym w grudniu.

K a jd a n y  fy lk y  o ,a  z & m d n i a r z y ,  K o m en d a  główna p o ­
l i c j i  państw ow ej wvdała o k ó ln ik  do organów p o ­
licy jnych , dotyczący k o n w ojow an ia  aresztowanych.

O k ó ln ik  ten poucza, że nakładan ie  k a jd anów  
jest oopuszczalne ty lko  w stosu nku do oskarżo­
n y ch  o dopełnienie zbrodni lub przestępstw, zag­
rożonych karą powyżej 5  lat v’ięzicnia. Czy aby 
nie zadużo względów dla aresztantów ?

N o w i  b is k u p i  p rz s i i »y s c y i  (M ie l.)  Jak już donosiliś­
my, papież Pius X I  m ianow ał biskupem o r d y n a r ­
iuszem przemyskim ks. biskupa-sufragana ta m te j­

szego dra Franciszka B ard ę , a biskupem-sufraga- 
n e m  ks. dra W o jc ie ch a  T d m a k ę ,  k an o n ik a  kapi­
tuły przemysk’ej.

O d z n a c z e n i e .  Nasz w spółpracow nik i Przyjaciel p. 
Józef Rogóż ro ln ik  w Borzęcinie  został z okazji 
święta niepodległości odznaczony bronzow ym  Krzy­
żem zasługi. G ratu lu jem y.

U l g i  w  s p ł a c i e  z a t e g ł o s c i  p o d a t k o w y c h .  W  najbliższych 
d niach  ogłoszone ma być rozporządzenie m inis­
trów  skarbu i spraw w ew nętrznych o ulgach w 
spłacie zaległości podatkow ych. Rozporządzenie re ­
guluje w sposób spłaty pow stałych  przed 1 paź­
dziernika 1931 r. zaległości w p o d a tk a c h :  grun­
towym, od n ieru cho m ości ,  przemysłowym, d o c h o ­
dowym, m ąją tk oy m , oraz od  spadków i darowizn.

Rozporządzeniem ob ję te  są również a o d atk i  k o ­
m u n aln e  oraz sam oistne d anm y samorządowe, a 
m ia n o w ic ie :  podatek wyrównawczy dla gmin w ie j­
sk ich . p odatek  inw estycy jny, op łaty  specjalne i 
opłaty drogowe.

Spłatę  ok reś lonych  zaległości po d atk o w y ch , przy­
padających od rolnikiów i właścicieli n ieru ch o m o ś­
ci użytkowych, k-pore są lu b  będą zabezpieczone 
hipotecznie na ich m ają tku  n ieru ch o m y m  ro zk ła ­
da sięyz urzędu na 20  ra t  półrocznych  od l istycz- 
n ;a 1935  r. O d setk i  za odroczenie po bieran e  b ę ­
dą w wysokości 4 i pół  proc. w stosunku rocz­
nym . licząc od dnia 1 października 1933 .

L ary  za zwlokę oraz odsetki za odroczenie  za 
okres od d n ia - ic h  powstania do dnia 3 0  wrześ­
nia 1933  łącznie zostają u m orzo ne.

( — )  F e r ie  s z k o i n e  ud 2 2  g r u d n i a  do 15 s t y c z n i a .
nistetstwo oświaty zarządziło ferje  zimowe w szko­
łach  średn ich  i pow szechnych w term inie  od 22 
grudnia do 15 stycznia włącznie.

F r z e b u a z e n i s  w  t r u m n i e  p o d c z a s  ż a ł o b n y c h  m o d ł o w .  w
zaścianku Karuciszki na W ileńszczyźnie wydarzył 
się wypadek, który  omal nie pociągnął za sobą 
tragicznych następstw.

M ieszkanka zaścianka, 24 -le tn ia  A lek san d ra  Fu- 
n ieców na, zapadła w sen letargiczny. Rodzina sa­
dząc. że um arła, zamierzała ją  pochow ać. Ł u p io n o  
tru m nę, przygotowano się do obrzędu pogrzebo­
wego i rzekom o zmarła w łożono do trum ny.

W  pewnym m o m en cie ,  gdy od praw iono m odły. 
F u n ieców n a  podniosła się z tru m ny  i poczęła m ó ­
wić do zgromadzonych. W ś r ó d  rodziny i k rew ­
nych powstała nieopisana panika.

Poczęto uciekać z izby j wzywać pom ocy. Przy-

do R a d y  SifFessfcitó.s 
w  B t t Z Ł Ś m

Dnia 10 b. m. odbyły się jaV we wszyst­
kich miastach woj. krakowskiego w ybory 
do Rady  M iejskiej. W ybory wzbudziły u 
ludności nas-zego miasta ogrom ne zaintere­
sowania, czego wyrazem było 88 proc. gło­
sujących i silnie rozwinięta ag;tacja. N aj­
większy sukces odniósł ks. poseł Dr. Jan  
Czuj zyskując z listy B loku W spółpracy G o s­
podarczej największą liczbę głosów bo aż 
2119 . Świadczy to o pgółnej m iłości i za­
ufania jakiem się ks. Poseł cieszfy. Lista N r. 1 
Bloku Gospodarczego uzyskała 10 m a n ­
datów. Jista N r. 2 dw a m aydaty

O gólna ilość głosujących w ynosiła  1535 .
K .

tomsiiejsi dopom ogli F un ieców nie  wydostać się z 
tru m ny i ułożyli ją na  łóżku, gdyż była bardzo 
wyczerpana.

Ja k  się okazało, Fu n ieców n a popadła w sen le ­
targiczny i szczęśliwie obudziła się przed p o c h o ­
w aniem .

W  G d y n i  odbyło  się w ub. tygodniu uroczyste 
pośw ięcenie dw orca m orskiego dis ładow ania  t o ­
warów. Jest  to  największy dworzec w p o rtach  e u ­
ropejskim . A  więc nasza k o c h ą n a  G dynia rośnie I

C WŁAŚCIWE DROGI
dla n r -» m  łiiii- ludowego.

W  o b e c n y c h  czasach spadku cen zb ó ż  i in n  ch 
produktów ' ro ln y ch ,  gdy ludność wiejska z u b o ż a ­
ła i często bezskutecznie ogląda się za d o d a tk o ­
w y m  zaro b k iem , k tó ry b y  jej d o p o m ó g ł w cięż­
kie) walce o b v t  —  zw ró c ić  trzeba uwagę na 
źródło  d ocho d u , k tó re  w wielu k ra jach  zagrani 
cą dostarcza p racy  i g o d z iw y ch  zy sk ó w  liczni1) 
rzeszy m ieszkańców  wsi.

Je s t  to  —  przem ysł lu d o w y . Lud nasz posiada 
własną, niezmiernie bogatą tw ó rcz o ść  zdobniczą. 
Lud nasz m a bardzo wiele poczucia  piękna. W ie ­
lu o b ja w ó w  tego zd o b n ic tw a  —  przedew szystkicm 
stro je  —  zaginęło, ale w ludzie tk w i z ro z u ­
mienie dla. tego kunsztu. M a m y  zresztą szereg pię­
k n y c h  p rzy k ład ów  w  tej dziedzinie. W id z im y  
naprzykład , ink in ic ja tyw a rozAimnych jednostek

zdołała oży w ić  hafty ludowe, a więc cz y to  k u r ­
piowskie, cz y  łow ickie , czy  wołyńskie. Piękne re­
zultaty wvdaly też prace W ileńskiego i N o w o -  
gródzkiego T o w a rz y s tw a  Popiu-anta P rzem ysłu  L u -  
doyyego, roz\y i ja jąc p ro d u k c ję  tkan in  na podsta­
wie p ięknych \r z o ró w  m iejscow ego zd ob n ictw a. 
P rzy k ła d ów  takich  m o ż n a b c  p rz e to c z y ć  wicie, 

Ale zagadnienie to  nie m oże  b\ ć —  iak d o ty ­
chczas —  trak tow ane  lokalnie i d o ry w czo .  Musi 
b v ć  ujęte yyr -ramy organizacji,  z góry  d ob rze  o b -  
my słonej 1 przeprow adzonej.  M am y bow iem  przy - 
kład)-, że k irpsko przyp row adzona  inicjatvyva m oże 
zam iast korzyści  narazić lud na szkody. W ię c  np. 
v A lbigow e; zakrzątano s'ię około/stworzenia p r z e ­
mysłu koszykarskiego . Ale zapom niano, że w  o- 
kolicy brak suroyyca w ikliny.. .  N a tu ra ln ie  spro- 
yyadzenie z daleka surowca pozbaw iło  ten przem ysł 
opłacalności i naraziło m ie jsco w y ch  ludzi jedynie 
na straty. A lb o  w  mnej o k o licy  podjęto  p ro p a-

J a k o ż  istotnie nazw a ow a odpoyyiadala w  zu­
pełności tej n iezw ykłej postaci. W y g lą d  o lb rz y m k i  
kazał  d om yślać  się Stachoyvi, że pukanie z b ro d ­
niarza w  o k n o  co ty lk o  ściągło ją z legowiska, o 
c z e m  śyyiadczyły zresztą czarne jak  węgiel i ro z ­
czoch ran e  w łosy i brudna, na ro z łożysty ch  pier­
siach rozpięła koszula.

W ie d ź m a  postawszy chw ilę  i przetarłszy pięś­
ciami zaspane o c z c ,  poczęła  n iby  od niechcenia  
rozglądać .się w o k o ło ,  za jrzała  naw et za ti  Iną ścia­
nę chat) ' ,  poczena powriSciła do sieni i, jak  Stach  
m ógł usłyszeć, zam knęła  drzw i na rygiel.

—  N i c  innego —  pom yśla ł  ch łopak  podnieco- 
ny —  ty lk o  ta czarowmica jest w  jakiejś  zrnow ic 
z t/m  zbrodniarzem ...  K to  w ie, czy ja k o  jego ko- 
chanica  nic jest sp c lm c z k ą  ty ch  w szystkich w prost 
b ezp rzyk ład n ych  zb rod ni,  b o  i d laczegóżby z o- 
w y m  zb ó je m  miała taką  podejrzaną z n a jo m o ść  ?

D h c z e g o  właśniejpspotykają się w  n o cy  i na 
z n ak w iad om y  w szybę czem  prędzej drzwi o t ­
w ie ra ?  A  to d obrali  się bestje —  myślał zd u m io ­
ny dalej —  on  n iby  cz art  w c ie lo ry ,  a i tej w je- 
dźmie n k  brak u je  niczego.. .  D o b ra n a  para, ani

słowa!

Snując różne myśli, jeszcze w y g o d n k j  ułożył 
się ną ziemi i czekał co  śię będzie dziai dalej!

B y ło  już całkiem jasno, zatem zbliżenie się do 
o k n a  b y ło  w p rost  niemożliwie. G o b )  dał za to  te­
raz Stach, gdyby mógł za jrzeć do ś r o d k i  izb) i 
ob serw ow ać  tę czarcią  parę z taką  sw obodą, jak 
to  mial m o żn ość  p o d p atry w ać  dzika wieczerzę 
zb ó ja !  N iestety , musiał p ogod zić  sic zc sw ym  lo­
sem i leżeć c ich o  pośród k rza k ó w , nie nad zw y­
czaj w y g o d n y ch .  Będąc jednakże ponad siły zm ę­
czony m, mvażał teraz swą k r)  jo w k ę  za ta kp rzy tu l-  
ną, jak świeżo w yścielone loże,kj na k tó ry m  po 
ciężkiej p racy  się układał. T e r a z  m ógł p rz y n a j­
mniej w yp rostow ać swe kości, p o fo lgow ać uw a­
dze, k tó ra  dotąd była  stale napięta, n iby  cięciwa 
luku, X  kolei i żołądek jął się d o p o m in ać  o stra­
wię, zatem Stach d obył z w o re cz k a  k ro m k ę  ch ic ­
ha zc serem i począł się p o ż y w iać  z tak  rączym  
apetytem  ja k b y ,  od tyg o d nia  nic nie jadł. W  każ- 
b y m  razie trzeb a  się d yło  spieszyć z zaspok o je­
niem głodu, b o  n u ż b y  mu w y p ad ło  opuście  pręd ­
k o  zacienioną p laców k ę  i znow u dalej k lu cz y ć

Je d n a jc ie  nam  now ych

P R E N U M E R A T O R Ó W .

za tropem  swego ch y treg o  i potężnego w roga ?
P o  kwadransie, zdrowia jak  u m łod ego [w ilka  

zęb) Stacha załatwił) się gładko z pajdą razów la- 
ka i serem, a rozjaśnione o c z y  m ó w iły  z ad o w o ­
lony m  blaskiem, że sprawa głodu została rzetelnie 
załatwiona.

Przez  czas ten jed nak  bacznie obserw ow any o b -  
je k t  ch a ty  nic uległ żackiej zmianie, Z aryglow ane 
drzw i widniały nadal głuche, c h o ć  ranne s łonko 
różow iło  je blaskiem i przeglądało się niewinnie 
w m ały ch  szybach d w ó ch  okien.

(dalszy ciąg nastąpi)
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- ga-ndę obsiew u lnu w y ro b u ,  ch o ć  w tej okolicy  
nic istniała wcale trad y c ja  tk ack a . O czy w iśc ie  p ro ­
d u k c ja  me m ogła  się kalkulow ać i musiano ją  za 
rzu cić  ze stratą dla wielu ludzi. A lb o  trzeci p rz y ­
k ła d ; w pewny m pow iecie p ró b o w a n o  zaszczepić 
przemy'sł galan-terji drzewnej, ale n ikt  nie nauczy! 
ludzi now oczesnej stolarki galanteryjnej i w y ro b y  
okazały się —  tandetne . . .

O t ó ż  zasadniczemi w arunkam i, aby ak c ja  z o r ­
ganizowania przem ysłu ludow ego w  pewnej o k o li ­
c y  pow iodła się,1 są 1) tani surowiec w najlepszym  
gatunku, 2) um ie jętność pracy, 3 sprawna organiza­
c ja  zb y tu ,

Każdą gałąź przem ysłu ludow ego należy ro z b u ­
d ow ać w ty eh oko licach/ gdzie ludność drogą 
najłatwiejszą i najtańszą m oże  s/ę zaop atrzyć  w 

surowiec

Szkolenie zas\ odow e w zakresie przemysłu 'u- 
d ow ego pow inno b y ć  prow ad zone ze szczególną 
starannością, gdyż inaczej bardzo  łatw o wysiłki 
ludności m ogą ok az ać  -się bez po ży tk u  a naw et 
sp ow od ow a ć  s t r a t y  przez w ypaczenie w ro d z o n y ch  
zdolności  ludu. W reszcie  organizac ja  zbytu  tak 
pow inna b yć  prow adzona, aby w ytw órcy  u m o ż ­
liwiła bezpośrednie zetknięcie się z właściwy m na­
b y w cą ,  t. j. osobą lub przedsiębiorstwem, k tóre  
za\. o d o w o  datiemi w y ro b a m i handluje. T a k i  s to­
sunek z jednej s tro n y  obniża  kosz t  pośrednict­
w a, z drugiej strony u m ożliw ia  w i  tw ó rcy  u trzy ­
manie bezpośredniej łączności  z rynkiem  zb y tu , a 
więc w yczu cie  i poznanie jego potrzeb  i w y m a - 

1 S aia-
K t o  m a się w  pierwszym rzędzie zająć rą spra­

wą? N ie  ulega wątpliwości, że —  instytucje  sam o­
rządow e. Ich  zadaniem pow inno też być g ro m a­
dzenie z a b y tk ó w  z d ob n ictw a ludow ego, b y  w 
każdej chw ili  m ogły  b y ć  zu ży te  jak o  w zory . Pod 
ty m  względem piękny przykład daje Ł ów icz ,  k tó -  
rv  stw orzył bogate m uzeum , stanow iące cenny 
materja l do ożyw ienia przemysłu ludowego w 

/zakresie  halciarstw a, tk a c tw a  i td. [pasiaki, w y c i ­
nanki, pająki, w vd m uszki j.

K a żd e  pow iat powinien starać się gromadził 
z b io ry ,  czem  stw orzy najpewniejszą podstawę dla 
ro zbu d o w an ia  przem ysłu ludow ego.

W łaśn ie  w Polsce d ok on u je  się z m a n a  w dzie­
dzinie naszego samorządni. /Zamiast pp jity kow ac, 
m a ją  misze rad|' grom adzkie  i gm inne —  gospo­
d a ro w a ć .  D o k o n u ją ce  się obecnie  w v b o rv  to  m a ­

ja złów n ic  na celu.
N ie  ulega wątpliwości, że jednem z zadan cego 

Howcgo, przeobrażonego sam orządu b ęd z L  r ó w ­
nież piecza nad przem ysłem  lud ow i m . Zwłaszcza 
w  o b e c n y ch  tak /“ciężkich dla wsi czasach, gdy' 
ro zw ói tegc przemysłu m oże w yp ełnić  niejedną 
lukę, spow od ow aną mskiem i cenam i p ro d u k tó w  

ro ln y ch ,

^  r - • > ■. *V. 1 ■ ■ ; 1 v  C * ’ o* *.y.y
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J GNACY C Y P R E | i
K R A K Ó W  ul. Szewska L .  13| L  K.

wysyła mandoliny włoskie i futer, od 19 do 30 zł,, skrzy­
pce szkolne ze smyczk. 19 zł Harmonje z regist, 26 zł 
wiedeńskie 1 rzędowe 35 zł, dwurzędowe 50 zł, klarnety 
8 klap. 26 zł, l O  klap, 35 zł, 12 kłap. 4 0  zł. Niklowy 
,,Gre Rozkopf“ patent z łańcuszkiem 9 zł, niklowy płaski 
słyn. marki Enigma 15 zł, brzytwy od 5 do 8 zł, maszyn­
ki do włosów od 6 do l O  zł, Wysyłka za pobraniem, 
C ennik ilustrowany zegarków, instrumentów muzycznych 
i bielizny darmo i opłatnie.

ZE ŚW IATA.
W  Hiszpanji  odbyły się krw aw e wybory do 

parlam entu N a ulicach miast padały tra ­
py. N ajsilniej przedstawia się stronnictwo 
radykalne o kierunku przeciwsocjałistycz- 
nym. 9

Na tiaiRkim Ws(!hod7i8 W  rejonie Nadam ur- 
skim i Zabajkalskim  w ykryto w ielki spisek 
przeciw Sow ietom . N astąpiły liczne aresz­
towania. N ici tej akcji sięgały aż na U kra­
inę. Ch*opi rozległych tych obszarów, znie­
chęceni do bolszewickich rzędów, przyłą­
czają się do spisku.

VI/ A l i S i r j i .  A usrjacka Rada ministrów?' uch­
w aliła rozporządzenie, w myśl którego w 
czasie od 1 grudnia rb do 15 stycznia 
lp 34  nie dozwolone jest urządzanie zgro­
m ad zeń ;. pochodów i wszelkiego rodzaju 
m am festacyj.

A rgs z io w a n ia  księży kato lickich . Organ w ice­
kanclerza Papena „G erm an ia" om aw iając 
aresztowanie trzech księży katolickich w 
M onachjum  oświadcza, że jedynie z niedo­
wierzaniem można było przyjąć wiadom ość 
o znalezieniu w mieszkaniu ich m arxistow- 
skiej literatury oraz członkowskich książek 
„czerw onej pom ocy". Zrozum iałem  jest

M aturyczne i D okszta łca jące  Kursy

„ W  - ci d m a*1
K R A K Ó W  ul. Studencka L. 14 1. Bl

przygotowują na ustn ych  lekc jach  zbiorowych 
w K rakow ie  oraz w drodze koresp o n d en c ji  aapo- 
m o cą  wyczerpująco i przysteDnie opracow anych 
skryptów, program ów  i miesięcznych tem atów  do:
1) egzaminu dojrzałości gimnazjum
2) egz. z 6-ciu  ki.  gimn.
3 j  w zakresie 4  kl. gimn.
4) do egzaminu z 7-m iu klas Szkoły Pow szechnej 
W o js k o w i  do Sierżanta włącznie i Inwalidzi otrzy­
m ują  zniżkę w o p ła tach . —  Prospekty darm o.

K in o t e a t r  „ U c ie c h a * 1
k r a n ó w  u l .  S t a r o w i ś l n a  16 

,H r a b in a  J e  B o r t e  C h r* s to “
( B ry g id a  Heim)

Początak program ów w dnie powszednie o godz. 
5, 7, i 9, w niedzielę i święta o  godz. 3 popol.

K i n o t e r t r  „ W a n i a 11
K rak ó w  ul. św. ^Gertrudy 5

“ S karitia i w  3 y d a p e £ U i e “
P o c z ą t e k  p r o g r a m ó w  w  d nie  p o w s z e d n i e  o g o d z .  5 ,  7 i 9 

W  n i e d z i e l ą  i ś w i ę t a  o g o u z .  3  pop.

n a j d z iw n i e j s z y  p r -z e m y s ł  ś w ia t a
W  okręgu Liha  ic południowej Jugoslawji  

kuHtnie dziwny przemysł- W ykopuje się tam  
iv wielkich ilościach, szczątki przedpotopo­
wych ryb, które się przerabia na olej

Ryby te żyły przed  300.000 lat. Są one 
opozstałością tych dawnych czasów, kiedy

wszakże —  tłumaczy dziennikarz —  że lu­
dne, którzy od lat zwalczają marxizm m o­
gą m ieć u siebie dla celów naukow ych 
dzieła odnośnej literatury. M ogli om też 
przechowywać komunistyczne książeczki 
członkowskie, ale byłoby całkiem  krótko­
wzroczne, gdyby się chciało na tej pod­
stawie w nioskow ać o ich stosunku do mar- 
xizmu.

Oryginalny spgr O biskupa. Kościół ortodok­
syjny w  Rum unji ma w dniach ostatnich 
kłopot nielada.

Biskupem  w  Catatea alba został w ybra­
ny tamtejszy sulragan. Dionysios Erban. 
T . zw. Św ięty Synod unieważnił jednak 
te» wybór, m otywu ląc swą decyzję tem, 
że elekt nie posiada należytego wykształce­
nia na biskupa-ordynarjusza. Jak się poka­
zało obecnie, biskup Erban nie ukończył 
naw et szkoły powszechnej i . . .  dopiero w stą­
piwszy do zakonu, nauczył się czytać i pi­
sać.

Zostawszy (mimo to) w r. 1919 sufraga- 
nem , zdobył sobie ogromną popularność 
wśród ludności całej Besarabji.

Episkopat schyzm atyki i Św ięty Synod 
amią sobie teraz głowę : jak wybrnąć z sy­

tuacji bez spow odow ania „re w o k y“  w śród 
wiernych.

P S a  D m c i S

B y dzieci nasze 
z d ro w o  r o s ły  
niezbędne są dla 
icn o rg a n iz m u  
odżywcze tłusz- 
rze, wzmacnia, 

jące i rozwijają­
ce k o ś c ie c  sole 
wapniowe i inne krwio twórcze 
składniki. E m u ls ja  tranowa 
Scotta zawiera właśnie ko­
nieczne dla wzrostu dziecka 
substancje w postaci najlep­
szego, norweskiego tranu wą- 
irobianego o standaryzowanej 
ilości jednostek witamin A i D 
z domieszką soli wapniowych.
Em ulsja tranowa Scotta wy­
różnia się p-zyjemnym sma­

kiem i dlatego tak chętnie 
p iją  ją  W szystkie dzieci.
P ar..ę tajcie  więc dla wa­
szego dziecka: prawdziwa

E i r L S J A
^  T a A N O  W A

C O T T A
n a b y c ia  Susr od  Z 9. 5 . ~

jeszcze  morze pokrywało to terytorjum. Otóż  
olej wyrabiany z tych kopalni ryb dos­
konale nadaje  się do celów leczniczych szcze­
gólnie dobrze  goją się rany pod działaniem  
tego oleju, również ma być on środkiem na  
reumatyzm.

Ju ż  podczas wojny rosyjsko-japońskiej spro­
wadzono wielkie ilości tego oleju celem lecze­
nia rąnnych żołnierzy. O becnie ten przemysł 
kwitnie coraz bardziej, fab ryka  sic rozszerza. 
Olej ten m a własności zbliżone do własności 
ropy naftowej.

P ren . w Pcflsce rocznie 7 zł.  kw art. 1-75 zł. R e d a k to r odpowiedzialny C e n y  o g ł o s z e ń  : 1 str. 200 zł,, pół str. 100 sł,
1 4 str. 50 zł, ósemka str, 25 zł. szesnastka str. 15 zł. ;

w A m ery ce  na cały ro k  2 doi. W e Franc ji
Leon Czernek

Drobne niewięcej niż 2 wiersze 1 zł. W  tekście i przed 
tekstem 2 razy drożej. Od wielokrot, ogłoszeń dajemy j

3 0  fr. w D a n ji  10 kor. w Czechosłow acji  40  kor . znaczny rabat. Konto czekowe P. . O .  Y" 400.600

W y d a w c a : Spó łk a  wydawnicza „Lud K a to l ick i" D ru karn ia  „ N o w o ść"  Brzesko ul. Sienkiewicza


